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Zakończyła się sesja 
Rady' Najwyższej

31 Mpa wieczorem na potie- 
<fcmiu plenarnym Rady Najwyt- 
m ) Republiki Utewskłej prze
wodniczącym ly ty * 1! Bflrini Lł> 
IimhI1i!;o mianowany de-
pgowuy Wilha Bakfaałft Odpo- 
wisddał 00 sa pytania deputo
wanych, wyraził swój pogląd na 
tpaiw% działalności banko.

Powzięto tidbiwałę w sprawie 
im nU a t nieważne aktów Ra* 
dy wyższej Republiki Litew
skiej, podjętych podczas realizo
wanej pnaez ZSRR blokady go
spodarczej.

W  taj kwestii głos zabrali 
premier Kazimiera Pnuukkne, 
zastępca przewodniczącego Ra
dy Najwyższej Czeslowas Stan- 
kewiczlcs.

Deputowany Zenonas Jukne- 
wfcztas zgłosił projekt ustawy w 
Eprae poprawek do aotyktdu 
85 Tymczasowe] Ustawy Zasad
niczą! Litwy, w którym Jest mo
wa o pełnomocnictwach Prezy-

okre-dium Rady Najwyższej 
sie między sesjami.

Ustawia nie została przyjęta.
Przewodniczący Komisji Oś

wiaty, Nauki i Kiulbury GedJnd- 
oas Ugunas zgłosił projekt uch
wały o doskonaleniu utycia ję
zyka państwowego Republiki l i 
tewskiej.

Ucbwała została przyjęta.
Na posiedzeniu uchwalono .u* 

sławy w  sprawie poprawek Us
tawy RepribUM Litewskiej o 
przedsiębiorstwach, związanych z 
nowelizację Ustarwy o  farmacji i 
Ustawą o  departamencie ochro
ny środowiska, uchwałę o  preSi- 
mbHUZU wydatków inspekcji do 
spraw dziedzictwa kulturalnego.

Po dyskusji postanowiono 7 
sierpnia zwołać nadzwyczajną 
sesję Rady Najwytsaej.

Pierwsza sesja Rady Najwyż
szej Republiki litewskiej zakoń
czyła obrady. Odśpiewano Hymn 
Państwowy.

(BLTA)

0 większe pełnomocnictwa 
dla Prezydium RN

PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄCEGO RADY NAJWYZSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ WYTAUTASA LANDSBERGISA 

WYGŁOSZONE N A POSIEDZENIU 31 LIPCA

^■aowni koledzy deputowa
ny Koncepcją tej ustawy, moim 

jest racjonalna, zrozu- 
«tała, uwzględniająca szczegól- 
y  sytuację, w Jakiej tyjemy, 
■otąc osobno Tymczasową Usta
ją  Zasadniczą i projekt tej u- 

modna je  porównywać, 
y * * łyaowaó. Mogą być różno- 
* * * *  W tej kwestii teoretyczne 
^Jaśnienia konstytucyjne, dłu- 
S*t ćwiczenia seminaryjne, ale, 
r*J*ly. iyde  Jest bardzo kon- 
**®k»e. Dlatego w  tych warun- 
Mdi. w jakich tyjemy, bucfalto- 
®y®ńj rriepokAj uczynienie mie- 
JV®*| przerwy w obradach 
"**7 NajwyisBBj. Myślę, te 

wyobrazić, te właśnie 
*  przededniu przewidzianych 
**ąów  jest to sytnacja, gdy

będzie się dużo robić, mówiąc 
delikatnie, aby złagodzić nasze 
stanowisko na rozmowach, bę
dzie się dążyć, abyśmy byli 
skłonniejsi do ustępstw. W  cią
gu tych kilku miesięcy widzieli
śmy 1 bardzo brutalne posunięcia 
przemocy, i groźby, 1 próby pod
walenia stabilności na Litwie. 
Motecie przypomnieć, jak tu ob
radowaliśmy, jakie podejmowali - 
feny I ustawy^ i uchwały, apele 
do narodów świata I Zwiątdou 
Radzieckiego. Niekiedy były one 
podobne do SOSI 

Obecnie taktyka Jest nieco In
na, ale kmiekat ten sam. Szano
wny deputowany E. Wilk as z 
wielkim przekonaniem mówi, te 
w ciągu jednego miesiąca nic się

(Dokończenie na str. 2)

• o zakończeniu w izyty  w USA
y dniach 20— 30 llpca w  su - 

JJ*" Zjednoczonych Ameryki 
H p W W i ł  wicepremier Republl- 

3# Litewski-' * — -•  S r^ -
wm pri miir nepuDii-

i .^Lw a w a łtle J Arglrdas Brazau- 
r *1 Złożył en w izytę  w  Deper- 
i r ^ n c le  Stanu USA, Radzie 
"TCPieczertstwa K raju, spotkał 
S f  * członkiem rzą d u , ten reta- 
2 *m stanu Edwardem  • Derw in- 
r 1" 1' zastępcą sekretarz)* stanu 
J * 11*** Ba ker a ds. Europy 

•chodnlel Curtisem  Camanem, 
JT"«toram (. . przedstawicielami 
■•nku Ek sportowo-Im portewe- 
Hg*U*A, ró tn yc h  firm .
. A  Brazauskas odwiedził rów- 
JT* .Poselstwo Litwy, gdzie roz- 
BSglał z posłem Litwy w Wa- 
^jngtonle I przy Stolicy Apo- 
y »sk le| Stasysem Lozoraltlsem, 

alf z konsulem generał- 
Litwy Anlcetasem Slmutl- 

HEg przewodniczącym WLIK 
^Atysem Bo be lisem, prezesem 

I Stowarzyszenia Lltwl-
Amerykartsklch Antanasem 

Tjjsmą. odwiedził Iwlatowy o« 
Litwinow w Lemont. Na

rodowy Dom Litwinów w Chica
go.

W czasie spotkań I rozmów 
w Instytucjach państwowych 
USA okazało slf, te Republika 
Litewska Jest kwalifikowana |ako 
państwo, którego rząd potrafił 
dobrze kierować sprawami nawet 
w warunkach blokady gospodar
czej. Akcentowano, Se rozmowy z 
ZSRR są sprawą dwóch państw.

W rozmowach z przedstawicie
lami dyplomacji I wychodźstwa 
litewskiego zblltono stanowiska, 
przewidziano dalsze kroki w dą
żeniu do wolności 1 demokraty
cznej przyszłości Litwy.

W spotkaniach z przedstawi
cielami świata gospodarczego 
USA rozpatrzono możliwości sy
stematycznej współpracy, prze
widziano, Jaka by mogła być 
dwustronna korzyść z takich 
wiązi.

Slulba informacyjna 
rządu Litwy — ELTA

G o ś ć  *  G r e c j i
WILNO, 1 sierpnia. Do Wilna 

przybył biznesmen z Grecji 
Arystydes Alafouz z małżonką.

rozmowy dokonano

wymiany poglądów na trwające 
na- Litwie reformy ekonomiczne, 
aytuacjf polityczną. Omówiono 
możliwości utworzenia w Wilnie 
przedstawicielstwa firmy kiero
wane! przez A. Alafouza- I Jol 
współpracy z przedsiębiorstwami 
republiki.

(ELTA)

W P re zyd iu m  
Redy N a jw y żs z e j

1 sierpnia odbyto sl« posie
dzenie Prezydium Rady Rajwy- 
tszej, które prowadził przewodni
czący Rady Najwyższej W. Land- 
s ber gis.

Na posiedzeniu omówiono 
kweatlf uprowadzania I przymu
sowego wysyłania młodzieży do 
służby wojskowej w Siłach Zbroj
nych ZSRR.

Uwzględniając zaniepokojenie 
społeczeństwa | Jego życzenia 
Prezydium podjąlo uchwałę o 
wydawaniu ostatnio coraz wię
cej publikacji o charakterze 
amoralnym. Prezydium zobowią
zało Ministerstwo Spraw We
wnętrznych Republiki Litewskiej 
do wstrzymania wydawania do
datku do gazety „Wasarlo t l*  __ 
„Dwideszlmt kapelku , a także 
druku I kolportażu Innych wy
dań, godzących w normy morał- , 
noścl.

Na posiedzeniu Prezydium 
omówiono kwestie dokumentów 
uchwalonych przez Radą Samo- 
rządu rejonu wileńskiego prze
kraczających jej kompetencje. 
Zlecono komisjom do spraw -praw 
samorządów I obywateli oraz do 
spraw narodowości, aby rozpa
trzyły te dokumenty I zgłosiły 
propozycle.

Na posiedzeniu omówiono rów
nież porządek dzienny nadzwy
czajnej sesji Rady Najwyższej, 
która ma być zwołana na 7 sier
pnia.

(ELTA)

„N a  końcu drogi naszego życia 
będziemy egzaminowani po polsku"
DLA „K. W.M — METROPOLITA 

WROCŁAWSKI KARDYNAŁ 
HENRYK GULBINOWICZ

Kiedy pierwszy raz przyprowadzono go do 
Ostrej Bramy, mlal 8 la t Były to Opieki Matki 
Boskiej. Chłód, ple zaułek przed Kaplic) pełen 
ludzi. Przychodzą, bowiem w trudach ty  da nie 
tracą nadziei na to, lt  Bóg p kich pamięta. Nie 
kocha wszystkich razem, nie wiąże w  snopki — 
tylko każdego osobno, dla katdego znajduje czas. 
Tym bardziej dla Niego czas trzeba mleć. Matka 
Bota Miłosierdzia pochyliła głowę, opuściła po
wieki, Jest bez dzieciątka czeka, at przyjedzle- 
my do niej, katdy ze swoim tyciem i swoją 
nadzieją. W  obozach widać było najwyraźniej: 
kto tracił nadzieję, odchodził w  ciągu najbliż
szych dni.

30 llpca odprawiając Mszę Świętą w Ostrej 
Bramie Kardynał Henryk Gulblnowlcz tyczyf nam 
wielkiej nadziel.

W  Kaplicy zostawił votum. Nie zdradził Jakie 
obiecując, te proboszcz opowie o  nim w  Jednym 
z najbliższych kazań. Nie talowa! siebie w  na
piętym programie (dokładna Informacja w 
„K. W ." z 30 llpca). Złoty! wizytę premierowi 
rządu Litwy K  Prunaklene. Podarował jej fili
granowy metalowy kłos —  symbol plonu, który 
wschodzi z dobrych poczynań. Dowiadywał się, 
Jaki Jest tu stosunek władz do Kościoła, a kie
dy powiedziano, l t  powstać ma na Litwie pra
cownia budowy organów, natychmiast zamówił 
jedne dla Bujwtdz — Jako parafianin.

—  W  czym były przyczyny 
tak długiej nieobecności Jego 
Eminencji w rodzinnych stro
nach?

— Wyjechałem stąd w  sierpniu 
1945 roku, przyjeżdżałem do
piero prawie po 25 latach, a 
więc w roku 1969, Jako rektor 
Wyższego Seminarium Ducho
wnego w Olsztynie. Przyjecha
łem. ponieważ przyszła wiado
mość, te groby rodzinne tizeba 
uporządkować, popsuł ktoś — 
tak mówiąc po waszemu. Czło
wiek, gdzie się narodził, do tej 
ziemi go zawsze ciągnie. W  póź
niejszym czasie Jednak nie było 
moUlwoścK nie było szans. Mo- 
tna było przyjechać, ale tyl
ko modo privaio. Władze tutaj 
nie zgadzały się, żebym przyje
chał oficjalnie, a kaśdyns! nie 
nrnte przyjeżdżać po cichu 1 
chodzić w krawatce. Musi być 
oflcj silny. Teki jest naez nakaz 
przepisów Świętego Kolegium 
Kardynalskiego. Dlatego musia
łem rezygnować, choć ksiądz ta- 
fułat z Ostrej Bramy wiele razy 
umie zapraszał. Władze się nie 
zgadzały na oficjalny pizyjasd 
to 1 nie maglem przyjechać.
Tak.

— W  jakiej mierze wyobraże
nia przed przyjazdem o ludziach 
I stronach rodzinnych pokry- 
w*Ją się z rzeczywistością, a yf 
czym tfę mijają?

— Maro ogromne rozczarowa
ne na plus, gdy chodzi o  sa
mo miasto. Jak byłem w 69 ro
ku, zbudowano dopiero Żłrtnu-

nu. Dowiedziałem się, ie  nawet 
architekci otrzymali nagrodę. 
Natomiast nie było Innych dziel
nic. Teraz wokół starego Wilna 
wyrosły nowe dzielnice 1 mia
sto liczy około 600 tysięcy. 
Więc to robi ogromne wraże
nie. Rozjazdy, rozwiązania ko
munikacyjne. Po prostu jest to 
miasto prawdziwie europejskie. 
Tak samo Jeździ się w Paryżu, 
w Nowym Jorku — tam bytem, 
to mogę to powiedzieć. Gorzej 
się jetdzi w Rzymie, nie ma ta
kich możliwości rozjazdów. Tb 
stare miasto pełne zabytków, 
więc muszą' je szanować. To 
Jest pierwsze rozczarowanie na 
phis.

Poza tym trudno ml się po
ruszać w Wilnie w nowych 
dzielnicach. Zupełnie się gubię. 
Szukam jakiegoś starego domu, 
a ju t go nie ma.

Ba, kiedy byłem wczoraj w 
swoich rodzinnych stronach, zu
pełnie się zgubiłem. Dlaczego? 
Stary las Jest tan sam, ale ten 
nowy las, kiedy Ja wyjehłta- 
łem, był wysokości metra. Te
raz pięćdziesięcioletnie wielkie 
drzewa, przejeżdżałem przez da*- 
wną posiadłość mojej matki, 
gilzie się narodziła I nie odczy
tałem Jej. Nawet ten dom jest 
— później wypytałem jednego 
«  panów, który dobrze zna ta 
okolice — ale oszklili werandą, 
zupełnie zmienili I jut go nie 
pcmałem, choć przejeżdżałem 
obok Kiedyś to był bardzo sty-

Był most, który miał poręcze. 
A  teraz nie ma tych poręczy. 
Dlaczego? Bo jest droga, jest 
przepust wody w sposób nowo
czesny. Było tam 6 ogromnych 
stawów rybnych. Na tym się
dobrze zarabiało przed wojną.
Wszystko to zarosło. Nikt tych 
stawów nie potrzebuje. Ich w 
ogóle nie widać. Jak to roapos- 
nać? Nie ma tadnych tabliczek, 
drogowskazów, które mówiłyby 
o  miejscowościach. Między W il
nem a BuJwidzami jest Niemm- 
czyn I później Prużany dopiero. 
Jak to poznać? Szalenie trudno.

Niektórych ziomków rooposna- 
łem bardzo łatwo, niektórych z 
trudem. Starszych ludzi łatwiej. 
Oni postarzeli* ale łatwiej. By
ła taka Marusza, która pracowa
ła u nas. Po oczach Ją posnąłem. 
No niestety, pięćdziesiąt lat pra
wie. To Jest ogromna różnica W  
69 roku, kiedy przyjechałem I 
spotkałem przy kaplicy pewnego 
mężczyznę, od razu go posnąłem. 
Pamiętałem nazwisko, dom w 
którym mięsaka!. Ais on mnie 
pamiętał tylko jako chłopca 
kilkuletniego. Ja mówię: panie, 
czemu tu krowa stoi? A  on mó
wi: a czego pan Lu chce? I do
piero Jak mówię: ot I masz. i 
pan nie poznajesz, mnie — po
wiedziałem, jak się nazywam.

Bo)
poz

Taka r 
niątam v 
y, kiedy

(Doko



O większe pełnomocnictwa 
dla Prezydium RN

(Dokończenie ze Mi. i) 
nie może Atać. Byłoby dobrae, 
gdybyżmy wsayscy mogM lak po- 
wlecfaieć. Ja lego zrobić nie mo
gę. Mamy przykład tego, co się 

w Estonii Takie dywerąje 
fkonomicme na wzór estońskiego 
„Inftegrełu" oraz umyślne posu
nięcia dezintegracyjne mag^być 
poczynione i u nas. Maga być 
akty przemocy wobec młodzieży 
Litwy, Niestety, stwierdzić nale
ży. i i  nie lu i ły  pracownik spraw 
wewnętrznych może się okazać 
lojalny wobec Republiki Litew
skiej.

Zagraża się nam również de
zintegrację terytorialny Litwy, 
otóż deputowany N. Ra&knawt- 
czkts wspomniał Kłajpedę. Nie
zorientowani ludzie sę podżegani 
w obwodzie katkulngradzkim, ni
by, rzekomo, może należeć do 
nich terytorium Litwy. Doskona
le wiemy, jakie antykonstytu
cyjne udawały chętnie podejmo
wane sę w  Litwie Wschodniej. 
Maję one na cełu również pre
sję polityczną, szantażowanie Li
twy, chocżad być njq£e część za- 
werbowanych ludzi tego nie wi
dzi. Te kroki popierane sę z  du
żego miasta wschodniego, popie
rane nierealnymi obietnicami. 
Być mloże, czytaJfódę -„ulotki, 
wzywające do tworzenia "ba W i
leńszczyźnie oddziałów bojowych 
z udziałem nawet 14 - letnich 
chłopców. Takich prowokacji, 
>uż znanych, zapowiadanych i 
wyobrażałnych można wymienić 
wieże.

Możemy tu dyskutować nad

tym, czy ustawa, podejmowana 
na okres jednego miesiąca jest 
zmianą konstytucyjną czy też 
nie, czy podczas głosowania po
trzeba dwóch trzecich głosów, 
o y  też zwyczajnej większości! 
Mażemy postanowić, łjy gloso
wać w urn lub inny sposób. 
Chcę tylko powiedodeć, źe mu
simy myśleć o odpowiedzialno
ści, jeśli rozstaniemy się na 
miesiąc nie pozostawiając Pre- 
*yd|i*n wjękazych pełnomo
cnictw, niż posiada ono na co 
dzień. Być może, jedni z nas roz- 
staiui się ze spokojnym sercem, 
Inad —  z niespokojnym. Sądzę, 
iż potreeba maksimum odpowie* 
dsiaśnaśd 1 zapobfegllwożd. W  
uaszytch warunkach nie może 
hyć lego za duża WanaraJ depu
towany J. Psngonis proponował, 
abyśmy się w ogóle nie roaćho- 
dzżłł, a pracowali przez cały 
sierpień. Być może, powiedział 
to żartem, nie jest to jednak 
myśl całkowicie pozbav.*iana> ra
cji. Odybyfcny tak postanowili z 
uwagi na sytuacją w  jakiej Je
steśmy, nię bylibyśmy ' łuddśnl 
nierozsądnymi mimo że jesteśmy 
zmęczeni 1 do pracy potocabny 
jest nam wypoczynek. Propono
wałbym roaważyć ten wwiartf 
Jako jeden z  mofliwych. Inny — 
to udzielenie więkssycti pełno
mocnictw Prezydium na cały 
mieałąc Tcnede natomiast —  
nie robić nic, nie podejmować 
żadnych krcżców ochronnych. W  
każdym bądź razie uważam, że I 
poccude odpowieddałnożd każe 
nam głosować imiennie.

BOŚNIE EKSPQRT ZŁOTA

ZURYCH (TABF, PAP-BLTA)] 
W  ciągu pierwszych pięciu mie
sięcy tego roku Związek Radzie
cki sprzedał w Londynie I Zury 
chu 300 ton złota, prawie tyle. 
Me w ciągu całego roku ubiegłe
go wyeksportowano na Zachód, 
zakomunikował szwajcarski bank 
„Credit Sulsse".

Eksport złota radzieckiego 
zwiększa się w chwili, gdy 
rynkach światowych' obniżyły 
ceny szlachetnych kruszców. Zda 
niem szwajcarskiego banku, 
śwladęzy to o tym, że sprzedając 
złoto Związek Radziecki nie po
trafi już kierować się koniunktu
rę na rynkach światowych. W e
dług danych tego samego źródła, 
ZSRR, który zajmuje drugie miej 
sce na święcie pod wzglądem 
produkcji słota, co roku wydoby
wa blisko 300 ton tego cenne
go kruszcu.

Z ZSRR PRZYBYŁO 
70 TYS. ŻYDÓW 

JEROZOLIMA (AFP, PAP
ELTA). Od początku tego roku__
Związku Radzieckiego do Izraela 
przybyło blisko 70 tysięcy im i
grantów żydowskich, w tym 
tysięcy w lipcu, jak podaję źród
ła oficjalne w Jerozolimie, 
maja rząd Izraela zatwierdzi) 
projekt budowy 70 tys. miesz
kań, przeznaczonych dla 150 ty
sięcy emigrantów, którzy, jak 
się przewiduje w tym roku przy
jadą do Izraela.

Od rządu izraelskiego otrzymu
ją oni specjalne dotacje na wy
najem mieszkań. Natomiast sami 
Izraelczycy szukają tańszych 
mieszkań na Zachodnim Brzegu. 
Gazeta Izraelska „Haaretc* twier
dzi, że tylko w ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy przeniosło 
tam ponad 10 tys. Izraelczyków.

Realia dnia dzisiejszego 

Ile zrobisz— tyle zarobisz
.jStara to prawda, ale kołchoz 

im. Afonina dopiero w  ostatnich 
dniach zabrał się do wcielania 
je j w życie (chociażby względem 
specjalistów, mających stałe npó- 
sażenla). Inicjatorem był prze
wodniczący Henryk Tuniewicz. 
który sam chyba 10 lat „pchał 
taczkę" agronoma. Przejść od 
gaży do zarobku —  to znaczy, 
nie w sposób abstrakcyjny, lecz 
konkretnie ocenić pracę specja
listy. Jako kryterium (też, nota
bene, dosyć abstrakcyjne) stoso
wana jest „warunkowa produk
cja* pól i ienn, -dla mechaników 
natomiast — konkretny wyjazd 
traktorów 1 maszyn.

Pojęcie o systemie daje, na 
przykład, zarobek samego -prze
wodniczącego. Jego uposażenie 
wynożi 400 rubli. Z tego 326 
„dają" hodowla zwierząt i  pro-’ 
dukcja roślinna w jednakowych 
częściach, po 40 rubli — budow
nictwo 1 oddział pomocniczy. 
Tyle otrzymuje pod warunkiem 
wykonania planów. Jeżeli nato^' 
miast plany nie zostały wykona
ne —  więc odpowiednio rosną 
potrącenia. Zatem trzeba praco
wać, zapewniać, działać, inaczęj,. 
„koryto" się zamkniel Natomiast ̂  
w razie przekroczenia planu, na
turalnie, staje się ono hojniej
sze. 't

Specjaliści sę całkowicie uzale
żnieni od stanu rzeczy w  swych 
gałęziach. 1 nie może to nie ab
sorbować przede wszystkim zoo
techników | weterynarzy. Cho
ciaż -wyniki półrocza są dodatnie 
zarówno pod względem mleka 
jak I mięsa, „rezerwa* na na
stępny okres jest niewielka. Cho
dzi o  to, że poczynając od sty
cznia w fermie trzody chlewnej 
wybuchła epidemia nieudanych 
oprosień. 1 niema) po upływie

pół roku ustalono przyczynę: no
sicielami choroby były knury. 
To nauczka dla selekcjonlstów 1 
lekarzy. A le w odróżnieniu od 
poprzednich czasów, za tę nau
czkę trzeba płacić zarobkiem...

Agronom naczelny Mirosław 
Krawczun nie trąd optymizmu. 
„Posucha biła nas wiosnę, mie
liśmy blokadę, a teraz deszcze. 
Kłócimy się ze służbami techni
cznymi, gdyż nigdy nie ma się 
pewnośd, że sprzęt wyjedzie na 
pole... A  jednak posiadając 6 
proc. sprzętu technicznego w 
skaU rejonu uprawiamy 10 proc 
ziemi ornej 1 użytków w rejo
nie, uzyskujemy 11 proc. produk
cji roślinnej"... W ięc może się 
wydać, jest on spokojny o 
całość su . o  wynagrodzenia. Gdy 
się nie powiedzie z trawami —  
dopomoże kukurydza. Pada desz
czyk, ale też będzie słoneczko... 
Ale filozoficzny spokój opusz
cza go, gdy przypomina, że wło
śnie w  przededniu sianokosów 
inżynierowie oddali do kapital
nego remontu importowaną ko
siarkę. O czym myśleli w zi
mie 71

Słowem, każdy miał jakieś 
spore niedodęgnięda. Nawet 
budowlanym, któiczy mają „że
lazne" usprawiadtwienie (blo
kada, nie dostarczano materia- 
łówl), dostało się za brak po
rządku, zwyczajne „ujednolice
nie'' w wypełnianiu zleceń.

Zebranie pełnomocników kol
ebom zatwienżdhr nowy tryb 
wynagrodzenia za pracę 'spe
cjalistów. A le -trzeba odnotować, 
że w wystąpieniach kwestię tę 
poruBsno szerzej, zahaczając 
również o najwyższe sfery za
rządzania:

—  Deputowanych do parla
mentu wybieraliśmy aami, więc 
powinniśmy ich kibić i szano

wać. A le z  Ich strony musi być 
wzajemność! Długo zwlekali : 
ogłoszeniem moralpdum, „zor
ganizowali" nam blokadę, w 
wyniku tego mamy straty.. A  
teraz jak potoczą się rozmowy? 
CBy nie stanę na DOtesdmdzle 
nadmierne an h k je f Deputo
wani, rząd mają myśleć również 
o  nas...

Kołchoz ciężkim brzemieniem 
obarcza dług za warsztaty me 
dianiczne *— ponad milion rub
l i  Ta suma całkowide leży na 
sumieniu państwa .̂ które w  ok
resie projektowania I budowy 
kilkakrotnie podnosiło oeny na 
robociznę, materiały, aprgt 
tedbniczny. Związek Radziecki 
ogłosił skreślenie kołchozom 
szeregu natomiast
nasz rząd milczy. Zebranie za
decydowało wystosować do nie
go pismo.,

W  kołchozie jeszcze nie do
konano analizy projektu refor
my rolnej. A le z  kzófcldch uwag 
uczestników zebrania wy-
wnloakoweć, że wybrana zosta
nie tu droga pnzskaożalcenia koł
chozu w gospodarstwo akcyjne. 
Wielu już odwiedziło gospodar
stwo akcyjne „Mickuny * w re
jonie wileńskim 1 spodobało się 
to. Ala przejidę z  utartej w 
ciągu dzlesiędoled drogi nie 
jest łatwe, może potrwać dłużej. 
Najbardziej —  więcej niż Oi,- 

śd zamiennych i paliwa, słone 
cmef pogody — brakuje wsi 
pewnośd co do sśusznośd I 
konsekwencji kursu rozwoju, 
wprowadzenia trybu, w którego 
warunkach każdy sgada tyk o  
to, co zarobiL

Jurij SOBUS, 
kor. wL „Kuriera 

Wileńskiego"
Rejon trocki

D z i ś  w  „ W i e d z y "  s p o t k a n i e  z  

R .  K  o r a b — Ż e b r y k i e m

Już ć rv0  tydzień w  Wilnie 
bawi z roboczą wizytą dr Roman 
Korab • Zcbryk. Cel wizyty —  
zwiedzenie mlefan bitew Aranii 
Krajowej na Włłeńazozyżnie, 
cmentarzy, gdzie spoczywają 
iwłnierze AK oraz spotkania ze 
społeczeństwem. Jedno z takich

spotkań odbyto słę 31 sierpnia w 
lektorium „Wiedza”, gdzie byt 
powagony temat stosunków Ar
mii Czerwonej i Armii Krajo
wej w okresie wafle o  w y im da  
nie Wilha, 29 sierpnia dr Ro
man Korab - Zebryfc spotkał się 
z młodym historykiem z Litwy

A . Bubnysem.
Zapraszamy ns kolejna ąpot- 

kanłe z  drem Romanem Korab • 
ZebrykJesn, które adbgdzie się 
dziś o godz. 18.30 w lektorium 
„Wiedza" (ul WMeńaka 22). Te
mat odczytu: „Powalanie 1 wał
ka zbrojna oddziałów Armii 
Krajowej na WUeńan ly lilie w 
latach O Wojny Swlatowaf”.

Klub Zohdany AK  
Ziemi Wileńskiej

„N a końcu drogi 
będziemy egzaminowani *
kobczenie ze atr. 1) m  jWj(Dokończenle[ 

dy każdy o  tę w ta m ożć lE a j] 
Ddalaj te wszystkie granice 
“ *«ke. ptay, drogi,,. Na przy' 
kład, koło Prycitm drewniany 
* « y ż  stał. Qn już chyba się 
zniaz«ył. A le na praecfcw luzy- 
ża byt ogromny kamień i dwa 
mniejsze. Ja mam zdjęcie nawet 
z dowódcą partyzantki wileńskiej 
przy tym kamieniu. Nie ma te
go kamienia. No I co sofaść? 
Qds*ikaC tę drogę było bardzo 
trudno. Natomiast dom pani Re
giny Orłowskiej raepcanafcsn, bo 
tam byłem w 1900 roku, tom się 
nic nie anśeniśo, Jest tak sa"w;

* - A  lumtakty ze środowiaśdoa 
wileńskim w Diecezji Wrodaw- 
aklejl.,

— Największa liczba wilnian 
poszła na Północ Natomiast u 
nas na Dolnym ^łgałai pczeważa- 
ję  ludzie, którzy przywędrowali 
z Południa: Lwowa I okolic
Wilnian jest trochę. Mamy or
ganizacje przyjaźni, te towmzy- 
stwa teraz się narodsśły. Trady
cja tam pewna jest. Mamy w 
Katedize tablice upamiętniające 
grapy wojskowe, które walczyły 
o  wolność z Niemcami Cl 
odchodzą, jest Ich coract mnie|, 
no bo żyde tak zmiata nas po 
kolei.

Natomiast mamy w kośdele 
Karmelitów Bosydi sanktuarium 
Matki Bożej Miłosierdzia. Prze
nieśli ten kuk stęA bo tam byt 
na począflcu pewien ajdec, któ
ry pracował przy Ostrej Bre
mie. Teraz mamy w Oleśnicy 
pad Wrocławiem kościół pod we
zwaniem Maiki Bożej Miłosier
dzia. To fest duże miasteczko. 
Liczy ponad 40 tysięcy. Jest to 
gniazdo rodowe pierwszego pol
skiego kardynała —  OJeśnidde- 

średniowlacza. Wpraw
dzie tam są dwa kośdoły, ale 
trzeba było konieamie podzielić

W eon u  ftaęłny nu, H B  
tmimmncję od dzfecJrtS^^ S 
ttostajnaęo M c k  j b ? l < iproboszcza wttoóablaSI
A W m ndrł 
bowsMIoąo,

™  parańć, bo ttnątmu M
< m  8 M t u T  »
pouufas M o n d i  
tóolŁ
pnyjeclM t a  ntc,, k iety k auZ  *1

tjtn t Wkjc " “ i
»  » * “  rada w«fcS» ly 5  uT 
kl BoteJ Mitottsrfcu. p—  
oa tym terania nie tnamy u u  
sanktuariów. A le tedba t 2
lone ndejaooarożd obdana^Z 
łdml Mątynkod.

”  Kwestia da  siirytk B B  
nów niezwykle Motaa: |m  | 
narodowość w  rnśrlrfc 

—  O tym, kim JesNo, 
o y  moje wogŁcae. Tak w  K  
wiedziałem na dsśsłejszjna. kao- 
nki —  suwerenność o. 
cena zewnętmie nie dacjM i 
Nie ma kn|u ani narada —• i 
nie maże jbyć —  gdde mayscy 
mieliby tę samą narodowość i S  
ssmo wyznanie. Np. w Im An
geles odprawia się M as l w i  
w  48 językach. W  Nowyu Jor-

Mieszkańcy Litwy o wladi [e
Rząd zmierzając do efektyw

niejszej polityki ugruntowywa
nia państwowośd Litwy 1 demo
kracji, uzgadniania swych dzia
łań i decyzji z opinią oraz ocze
kiwaniami mieszkańców, zlecił 
swej służbie Informacyjnej zba
danie opinii publicznej. Takie 
badania w  dniach 11— 19 lipca 
przeprowadziło laboratorium so
cjologii Uniwersytetu Wileń
skiego. Badano poglądy polity
czne różnych warstw społeczeń
stwa, stanowisko mieszkańców 
wobec władzy, poszczególnych 
polityków, jakie problemy naj
bardziej nurtują dziś IndzL 

Badania przeprowadzono we
dług międzynarodowej metody
ki Instytutu Badania Opinii Pu
blicznej Gallupa (USA), metodą 
wywiadu z  mieszkańcami wszy
stkich regionów Litwy, wszy
stkich warstw społecznych, róż
nych narodowośd.

1. Badania wykazują, Iż ludzie 
bardziej cenią to» co już nastą
piło, niż to. co obecnie się dżłe- 

i czego wyniki nie są jesz
cze jasne:

—  Akt z  11 marca aprobuje 
dzlewlędu spośród dziesiędu 
mieszkańców Litwy, spośród 
przesłuchiwanych Rosjan I Po
laków —- połowa;
H —  ośmiu spośród dziesięciu 
głosowałoby za niepodległośdą 
Litwy, spośród Rosjan 1 Pola
ków — trzecia część:

sa potrzebą moratorium

opowiedziało się 00 proc saa- 
szkańców;

— większość mieszkańców sa 
najważniejsze sprawy państwowe 
uznaje dziś poszukiwania real
nych sposobów ugrantowatta 
niepodległości oraz reformę gos
podarczą.

2. Działalność rządu ludzie 
oceniają: 42 proc —  dobrze, 41 
proc. — średnio, 6 proc. •— 98 
Działalność parlamentu ocseia 
się: 23 proc —  dobrze, 59 proc. 
— średnio, IB proc — żie. Ba
dania ujawniły ważną prawidło
wość: Jeśli rząd ocenia m  H  
to żle ocenia słę I parlament, s 
gdy się dobrze ocenia działal
ność parlamentu, również dob
rze ocenia się pracę rzędu.

Zdaniem mieszkańców, ja4-  J  
nym z  głównych prohłaaalNr
współczesnego żyda poUtyaśępł 2 
jest brak kultury potltyancj- 
Ludzie życzę sobie zgody saió* 
wno między parlamentem i  in
dem. jak też między pum m y  
nyml osobami w  tych iMtytS* 
cjach, dotrzymania przedwyfaafr 
czych obietnic

3. Na Uście naJpopułżmMf* 
szych działaczy poiityczajxż 
pńoduję: K. Prunskłeoe (śrsdM 
—  55 proc), kolejno: A. Brazaa* 
akas (IV proc), W. LsodsbertK 
(30 proc), B. Wilka* (29 proc).
K. Antanawiczlus (21 proć)> *• 
Oaolas l X. M otiAs (po »  
proc). Nazwkko K. Pnmskiaes 
jako plerwaze wpłsaB przed**- 
widele wszystkich podstawo-

P i

Lwów w polskim czas
Ukazały słę bzy  numery wy

dawanego we WTOcławłu mle- 
ałęcanlka Towarzyatwa Miłośni
ków Lwowa, który za tytuł 
waśął herbową dewieę gradu na 
Pełtwią: ,3emper ddella* — ^Za
wsze wiemy*.

Publikowane są tu aełdce hła- 
torycane o Lwowie 1 kresach 
południowo-wrschodnlch, wspo
mnienia repatriantów. ZamUwa 
czone będę też sdLlrs o  wybit
nych ludziach miasta, Jak też 
^ ■ z j e  nowości wydawniczych.

W  słowie wstępnym ZMgaW 
Urycz kraŚU podtswoe* cala 
Jakie stawia ponad aohą To«#* 
rzyetwo  K flM o ftśs  Lwowa I 
które realizowane będą na B  
mach ^anper fidefla**.

Płerwaiy — to organśsoriet^ 
lwowian (obecnie 
łych w Pałace * “  ww. a d ) fl 
kola 1 kldby. Dngl Weraad 
noku  notować - *  oosBć od sż* 
poranienia, zniazcceitia. Tl sad* 
afera Jslalainośd. to pomoc
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krzywdzie, talonach 
i zaopatrzeniu

O p i n i e  k l i e n t a

Nieuczciwa ekspedientka
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tak

gaatf 
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rasem ludzie s Niemieia 
| pomstą do niebo, Jed- 

goryczy M y , 
do r a U ^ i  I qpo- 

8 tym, Jakie a fU  uzeba 
H ola  wykupi się iwo- 

cukru, mąki. sołi cxy 
jrflsadnnH Ntonteta Wł- 

pfcskawłerienc, Ona Braiłu- 
listolnura W M io m I a  

błagały o tatar-

Redakcjo! Pomóżcie 
i  P « n  BMMgO l i p L  
i t a t o  w knkhnde 

H  Brakuje tu abaolotnie 
ooefdku. Nie motany wyku- 
B  n p l f  na talony, gdy* 
Sb ikitpu a k w iym l nie są 

«*■ — cukier, mąka, al- 
ad- Dzieje iłfl to ciąi- 

B 8  s isny peawneln tej pła- 
cortl Ftfszarfcda klmuwnkz- 
g  &  — Zofia Kogle wca- 
B uje W n y k  się o dostawy 
pMrttf. Obecna ^tymczasowa) 
I  wilczinska Ja też nie potrafiła 
j l e i i f  sytuacji. W  *Jepie ob- 
lEgisanl H  kłknri z Ntanrieta, 
jtaftysałszek, Dartt&inkad i  in. 
Mola, te nie było to telewizji, 
gdy ostatnio przez cały dzień 
suta poed d h p en  długa ko- 
hjka po cukier, ludzie chcieli 
wykapie go na mescowe talony. 
Me swgli tego zrobić w odpo- 
etsdato temrtnłe ż  powodu fcca- 

artyknłów praanaocaych 
n  jpmsdaży na talony. Nerwy 
jot nie wyezymują...

Oakoule roznmlemy mnę- 
czooe kolejkami, d « l y a  uga- 
shaton się a  tym lub kutym 
jdykałsm ąpudywczym kobie
ty, Ale jak tu dopomóc? Wió- 
n)ą to isksilsn tl kmycb 
■kjscowośrJ z  rejonu wileńs
kiego. Bmerytka Zofia Wołod- 
bemkz a  wal Borejkowszczyz- 
w  Władysława Woconko z  
Mdcwi. J. Czupryńska z  Kod* 
I t o fc  | kad a y tc k k y  oą ita - 

do nas: „Mlaskamy obok Sole- 
ik, ale Jestaśary j n y noccweM" 
b  sklepa, znajdującego się w  
W ietUii Aby wykupić pro- 

aa talony —  sól, kaszę, 
takto, aąk^ a  takie proszki

do pranie, mydło, zwalmy je 
chać do Nlwadeta... przez Wil
na. Najpierw w zatłoczonej 
dziewiętnastce docieramy do 
Dworca WlleeOaklego, a stamtąd 
n w aaatą  do Ntan&ato. Chyba 
ale a id i i/  opisywać, co czna- 
o a  dd i jazda podmlejaldm au
tobusem? Te łatny knanaar, płna 
do lego stanie przez długie go* 
dżiny w kolejce. 1 wyobraźcie, to 
crąrto gęsto produktów tabroanie 
M  nie dowiozą chociaż lodzie 
od rana czekają. Dlaczego w. 
a łrtda  nabywcy mogą zrealizo
wać swoje talony w  dowolnym 
■klepie, a naa, rolników biurok
raci od handlu n y r%  „przypi
sując" do akiepów w tak o4kg- 
lydfe miejscowościach? Po dniu

człowiek czuje się aheutatnie 
wykończony 1 bezradny. Kiedy 
wtaawie losfaaą pokryte wn yd  
kie talony, aaamy fe  s marca I 
ta. irtnem yd i pśatfącyf Kogo 
ciekawi, „czego d  Polacy chcą?** 
odpowiadamy: życzliwości, spra
wiedliwości, liozanilania 1 pra
wdy. Tylko gdzie tego szukać ł “ 

Cót moina do tego dodać, 
jakiej nh id lć odpowiedzi? 
Cięiko alą ty je  kukłom, gdy 
brakuje w  handlu podstawowych 
rzeczy, ale Jeszcze boleśniej od- 
czuwają oni te teki, gdy wżdZą, 
te szwankuje organizacja han
dlu. te nie ma elementarnego 
porządku. Właśnie takie wraże
nie odnoai, gdy alą czyta Ł 
słyszy sygnały o  sklepie w  Nie- 
mięto 1 kmycb wiejskich placów
kach handlowych. Nie da sią 
stwierdzić, że kierownictwo 
nie wie o tej sytuacji. 26 ma
ja bc. na łamach naszego dzien
nika zabrał głos Petrus Szźman- 
akas, pierwszy zaat. przewodni
czącego Litewskiego Z w lp to  
Spożywców, który w  artykule 
„Gdy nasze potrzeby wzrastają" 
przeanalizował wiele skarg na
szych Czytelników z WUeńszczy- 
my, wytłumaczył przyczyny, 
jakie powodują napiętą sytua
cją w zaopatrzeniu wal 1 wcale 
nie pocieszył, te w  
czasie będzie lepiej. Dziś każ
dy rozumie, te skutki blokady

gospodarczej ciągle deją o  sobie 
znać, bogatsi w towary w naj
bliższym czasie nie będziemy. 
Niemniej w tym ciężkim okresie, 
jaki oststnlo przeżywamy, wszy
stkie służby handlu, żywienia 
zbiorowego muazą znaleźć się na 
wysokości zadania i nie utrud
niać ludziom życia.

Niestety, tycie przynosi przy
kłady całkiem inne, Jak chociaż
by hokus-pokus z totemami nr 
i  1 nr 2. Już wiemy, te  po alar
mach prasy, oburzeniu opinii 
publicznej prolongowano Ich 
ważność do 1 wrześnie br. Tyt
ko tych z  n  kwartału. Cót z  te
go, skoro absolutnie nie mają 
pokrycia w towarze. Jeżeli 
gdzieś ukaże alę Jakiś drobiazg 
w postaci szamponów czy dano- 
doraniów, to kolejki robią się 
niesamowite i  człowiek absolut
nie Jest zniechęcony do takich 
zakupów. Mamy Więc do czy
nienia z kolejnym mydleniem 
oczu: skoro wódki 1 win zabrak
ło, więc należało dać pod dos
tatkiem innych towarów, nie.zaś 
zmuszać łudzi biegać z Językiem 
na brodzie od sklepu do sklepu. 
Odnoai się wrażenie, te komuś 
zalety na tym, by ludzi dener
wować, idratolć, nie zaś spra
wiedliwie obsługiwać, wycho
dząc z  realnej sytuacji.

Duto było wrzawy na temat 
„uprzywilejowanych" wete
ranów i Inwalidów wojny. 2e 
niby mają własne sklepy lufo o- 
kiecka w  nich. I  cóż? Tam dziś 
takie same pustki, jak wszędzie. 
G. Bondarlenko, Z. Iwaszyńska, 
ludzie po siedemdziesiątce, inwa
lidzi I l i m  grupy uskarżają się, 
że zaopatzzenle tzw. działów za
mówień, gdde Ich się obsługuje, 
w  ogóle przestaje odpowiadać 
tej nazwie, bo nic tam catidnto 
nie można nabyć. Po co więc 
one iatnleją? —  zapytują czytel
nicy. Czy po to, by personel 
sklepów mógł lepiej się zaopat
rzyć?

Tak więc kolejne krzywdy, 
tale. Kto w  handlowym kierow
nictwie usłyszy je  1 odpowied
nio zareaguje? Czekamy.

Jadwiga PODMOSTKO

2 czerwca br. robiłem zakupy 
w sklepie spożywczym nr 16, 
należącym do Wileńskiego 
Miejskiego Zarządu Handlu 
Spożywczego nr 1. Sprzedaw
czyni wzięła ode mnie należ
ność —  5 ib. 28 kap. Pótaiej 
się okazało, te o  20 kop. ranie 
oszukała. Być może zrobMe to 
nieumyślnie i zapomniałabym 
szybko o  takim drobiazgu. Ale 
kiedy miałam zrobione Jut za
kupy, zobaczyłam w sklepie 
mydło. Talony miałam ze sobą, 
były nie rozcięte. Ekspedientka 
odezwała odpowiednie talony 
aa mydło. Zabrałam towar 1 
wyszłam. Po 10 mkuriach wró
ciłam, b o „  okazało się, it  eks
pedientka „przez omyłkę" za
brała również talon nr 1. Kiedy 
zgłosiłam pretensję, usłyszą-

OD REDAKCJI: Powyższy
list nadszedł do redakcji w dru
giej połowie czerwca I dokład
nie sprawdzić fakty w  nim wy- 
luazczone byleby trudno, bo
wiem w ciągu dnia roboczego 
może wyniknąć niejedna podob
na sytuacja ptonfllktowa, a cót 
dopiero w  ciągu dwóch tygod
ni? A  w podobnych wypadkach 
pamięć w ogóle staje się „za
wodna". Chociaż autorka Us
ta wskazała Imię I  pazwlako nie
uczciwej ekspedient, to Jednak 
nie podajemy Ich, ~«iomlast ko
munikujemy, Iż o Iakcie powia
domiliśmy miejski zarząd handlu.

lam, te Jestem oagistką Przeży
łam, dziękować Bogu, 69 ist, 
również pracowałam w sklepie 
(byłam kasjerką), ale ludzi nig
dy nie oszukiwałam.

Podczas gdy starałam się u- 
dowodnlć swoje racje, podeszły 
do mnie dwie starsze penie, 
Jedna z  nich powiedziała, ta ta 
sama ekapedlentka w  swoim 
masie naliczyła jej zs zakupy o 
2 zfo. więcej. Zwracając plenią* 
daa, nawet ule przeprosiła Dru
ga również udała do niej swoje 
pretensje. Jak to się dzieje, to 
takie ekspedientki oszukują 
klientów i nadal pracują w 
band Ui?

Jadwigę D. 
(nazwisko znane redakcji)

WUno

winowajczyni zostanie nkarsns.
Publikując ten Ust chdedbyś- 

my zaznaczyć, te wcale nie Jest 
to pojedyńczy wypadek, gdy 
pracownicy handlu traktują 
starszych ludzi po maooazen 
Zrozumiale, te emeryci w skle
pie nastręczają więcej kłopo
tów, są mniej zdecydowany po
woli nlę rozliczają Nie oznacza 
to Jednak, te  wołao komuś o- 
szuktwać Ich łub niegrzecznie ob
sługiwać. Odwrotnie, zwykle lu
dzkie miłosierdzie, oie mówiąc 
o etyce zawodowej, nakazuje 
mieć wobec nich szczególnie 
troskliwy stosunek.

W planie— nowy sklep firm owy
Handel paóetwowy coraz 

besdziej pogrąża Się w deficy
cie towarów przemysłowych. 
Sytuacja taka sprzyja powsta
waniu inicjatyw przedsiębior
czych osób prywatnych, jak tei 
organizacji, zakładów przemys
łowych, zjednoczeń. Nikogo nie 
dziwią Jut spotykane w  mieście 
—  to tu, to tam „wędrowne" 
kioski, wagottikł na kołach —  
ba, cole sklepiki (Jak np. taki, 
który się zbawił w  W in ie przy 
ul. Tatarskiej), w  których moż
na nabyć atrakcyjniejszą rzecz: 
modne czarne pantofle, strój ką
pielowy etc. Nabywców nie od
straszają Jut wygórowane częs
to ceny, ani wątpliwości co do 
jakości towaru...

Sieć stołecznych placówek han
dlowych rozszerzy się niezadługo 
Jeszcze o Jeden adres: firmowy 
sklep... celników. Republikański 
urząd celny wkrótce ma się prze
nieść z  lotniska do centrum mia
sta —  do domu nr 1 przy ul. Ja-

ksztasa (była Komunaru). Obok 
trwa remont byłego sklepu z tka
ninami, w którym celnicy mają 
zamiar urządzić swój sklep fir
mowy. Jego asortyment ma być 
różnorodny. Złotą się nań to
wary zatrzymane podczas pró
by przemycania ich przez gra
nicą Będą realizowane po upły
wie terminu ich przechowywa
nia, który m. in. tnwa obecnie 
tylko trzy doby. Oczywiście ce
ny na takie towary bglą ko
mercyjne. Zdaniem celników,
nie powinno ich zabraknąć. A  
Jak będzie w rzeczywistości — 
praktyka wykaże.

Helena OSTIOWSKA

ŚLADAMI NASZYCH

Smakołyki na naszym stole

„Drzewiaste ciasto“

O o b słu d z*  
ro d z in  

w fe lo d zia łn yo h  
Jeszcze

Odświętne stoły w domach wi- 
j^kkjch często upiększają sę- 
“ t o  Żadne inne ciasto ani pod 
*^0ędeai walorów smakowych, 
to  mony nie może konkurować 
1 tym keksem, Dział cukiemi- 
By Wileńskiego przedsiębłoret- 
to  żywienia zbiorowego JDsuki.
' i* tosścl się przy Ot, Deriuss 

Oijaaess 79. Kierowniczkę
•W e BłruU ILGEW1CZIENE 
Jtotosje ze specyfiką wyple- 

*0taczy.

_ -  Nasz dział Istnieje od 20 
Pbc&ftkowo piekliśmy das- 

jk ta węglach bramowych. Rę- 
g M  tf i iłiaHfapy wały, tW 
^ y d  osadza się keksy. Ogra- 
Ijftilo to naszą wytwórczość 

dwóch sąkaczy dziennie. 
Fttade dysponujemy czterema 
P t o |  geaowymi 1 urządzenia- 
y^— ksaiK ju n i ml Rozssarzy- 
•ky ist zakres produkcji do 

więcej 60 sękaczy dałen- 
H  ftopyt na nie ciągle wzra- 
••.szczególnie przed świętami, 
âcąc spństsć zaopatrzeniu na 

w naszym mieście, bo- 
to r ln y  zwiększyć zakres ich 
jPtoferjt ddeslrctokrntn!^ tzn. 

śo tysiąca kilogramów dzien

nie. Zwłaszcza latem, bowiem 
jeet to pora weaeL

Dołożono starań, aby piekar
nia sękaczy rozszerzyła powierz
chnię produkcyjną W  sąsied
nim budynku, gdzie od lat mieś
ci się dział tortów, prowadzi 
się obecnie rekonstrukcją Zains
taluje się tu dodatkowo 10 ple
ców.

Zapytałam kierowniczkę dzia
łu o  technologię wypieku tych 
ciast

—  Przede wszystkim ciekawa 
jest reccptura sękaczy — mó
wi Birute Ugewiczjene. <— By 
upiec np. lO-ktfogTamowy keks 
(metrowej wysokości} — a ta
kie zamówienie też nie są rzad
kością — trzeba zużyć prawie 4 
kg mąki, 3̂ S kg cukru 1 tyleż 
masła. 3,6 kg śmieteny oraz 130 
Jaj. Dochodzą również inne skład- 
nikł, jak np. koniak, różne esen
cje aromatyczne. Dla posmaro
wanie sękaczą zużywa się pra
wie pół kilograma tłuszczu. Nic 
więc dziwnego, że kilo tego 
specjału kosztuje 6 rubli 20 ko
piejek. To swoiste dzieło sztuki 
cukierniczej, nazywane Jest w 
Jego ojczyźnie —  Niemczech

.^Baumkuctwn-. w  dosłownym 
tłumaczeniu oznacza to „drze
wiaste ciasto" czyn sękacz. Rze
czywiście, przypomina rozłożys
tą jodłę,,.

Sława wjłeńskich sękaczy 
wybiega Już dswno poza grani- 
oe r e p lik i.  Znam np. pewne 
młode małżeństwo z Austrii, co 
Jakiś czas odwiedzające Utw^ 
ojczyzną swej babki. Ostatnio 
Ich bagaż zamieścił aż dwa, pra
wie metrowej wysokości pud
la* przepasane firmową taśmą..

Pisali później, te w Wiedniu 
zaprosili swych przyjaciół na ka. 
wę z wileńskim sękaczem. Sma

kował wszystkim znakomicie. 
Małżonkowie prosili w swym 
Uście przekazać słowa uznanie 
wszystkim wlleóskim mistrzom 
wypieku tych smakołyków.

Tatiana BOGDANOWICZ

NA ZDJĘCIU* (od lewej) — 
mistrzynie wypieku sękaczy: 
Da lwa Joodełyte, kierowniczka 
dziełu — Birute ngewlcdesae 
oraz Dalia Sldaffcewkstate.

pot, W. Charta

W  notatce „Kio obałuży rodzi
ny wielodzietne?" wlłniaaka 
Wanda Jabłońska pytała o wa_ 
ranki bezpłatnego otrzymywa
nia produktów dla maluchów ; 
rodz|a wielodzietnych. W  gaze
cie byłe następująca odpowiedź: 
specjalne produkty wydaje się 
bezpłatnie dla dzieci z rodzin 
wielodzietnych do osiągnięcia 
przez nie roku.

Nie jest to prawdą. Jestem 
również ma)tką wielodzietną J 
mam prawo bezpłatnego otrzy
mywania produktów aa dziecko 
do osiągnięcia przez nie 2 leL 
Muszę Jedynie mieć receptę z 
miejscowej przychodni lekar
skiej. W. Jabłońska pytała tak
że o sklepie odzieżowym dla ro
dzin wielodzietnych. Odpowie
dzi na to pytaale w  ogóle ale 
było. Dlaczego?

Janina WOŁODKO
Wilno
O l redakcji: Szanownej Czy. 

telniczce dziękujemy za uści
ślenie informacji, którą podaliś
my ze słów A. Baron! ane, zastę
pcy kierownika Wileńskiego Re
jonowego Zwiąeku Spożywców  
Przepraszamy za tę nieścisłość.

Jeśli chodzi o sklepy z odzie
żą dla rodzin wielodzietnych, to 
przypominamy Czytelnikom, że 
specjalne takie działy są w skle. 
ple „Mada” oraz w domu to
warowym „Świat Dziecka'*.

M . wt.
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J V »  k ==£i; K a p e la  W ileń sk a
Zsspół ten — ulubieniec na

szej publiczności, 24 czerwca br. 
obchodzi! swoje drugie urodziny. 
MMo nam, t t  Jego chrzest bojo- 
wy ściśle był powiązany z na- 
■** gazetą. Pamiętacie chyba 
paflstwo huczny festyn „Czerwo
nego Sztandaru'* sprzed dwu la
ty* Balon „Kościuszko", występy 
pod otwartym niebem Starówki 
Wileńskiej Ewy Snieźanki, Je- 
rzego Połomskiego, Krzysztofa 
Cwynara, Kapeli Wlelanka i in
nych znakomitości? Pamiętacie 
na pewno — festyn „Cz. Sz.“ z 
pewnością był wtedy wydarze
niem w naszym mieście. Przypo
minacie więc równiej; że święto 
na pŁ Katedralnym rozgrzanym 
w tym dniu do białości (ależ by
ło lato!) rozpoczęła z  wdziękiem 
od razu nas zdobywając — na 
zawsze chyba — właśnie Kape
la Wileńska.

W  ciągu tych dwu lat zespół 
przygotował mnóstwo nowych 
pieśni 1 piosenek, a nawet ca
łych programów. Reprezentował 
polską kulturę Wilna w Moskwie 
na spotkaniu z premierem Pols
ki Tadeuszem Mazowieckim, 
występował — znów na festynie 
„G ł Sł*‘ —  w Warszawie, kon
certował w Teatrze Skarbka we 
Lwowie, na Ratuszu w Toruniu, 
dużo podróżował po Wileńszczy
źnie. Pomimo, it każdy z zespo
lak ów oprócz grania i śpiewa
nia ma swoją pracę podstawo
wą, Kapela Wileńska wyróżnia 
się wysokim poziomem artysty
cznym, zawsze dobrym przygoto
waniem programu. Każdego — 
niezależnie, gdzie występuje: w 
Wilnie, Warszawie czy Skoj(lisz
kach. Artyzm 1 mistrzostwo zes
połu zostały spostrzeżone nie

tylko u nas — dyrektor wydaw
nictwa „Mozaika" Zakładu Nag
rań i Wydawnictw PZN Czesław 
Bied u liki zaproponował naszej
Kapel} wydanie kasety z jej na
graniami. Oglądałam już to cac
k o — z  pięknym zdjęciem Kapeli 
na tle starego Wilna (aut. fo t A. 
Pietrow), słuchałam nagrań. Cu- 
doi Większość to zupełnie nowe, 
nieznane jeszcze naszemu słucha- 
czowl, a jednak... wileńskie pio
senki. Niektóre („Stare wileńskie 
ulice" — muz. Z. Lewicki, sL A. 
Śnieżko) jak gdyby korespondu
ją z okładką kasety. Swojskie 
—  bardzo nasze — melodie, 
przeważnie autorstwa kierownika 
artystycznego zespołu skrzypka 
Zbigniewa Lewickiego do słów 
również naszych poetów Alicji 
Rybałko i Aleksandra Śnieżki; 
Słów pięknych i wzruszających: 
„Jak Matka Ostrobramska W il
no w twym sercu Jest..", „Mo
je  Wilno wzięło się z tęsknoty, 
z nuty czystej, co w duszy 
tkwL..". Czy dowcipnych i zaba
wnych, śpiewanych w gwarze 
wileńskiej: „Już Ja ze wszyst
kim musi zdumiawszy...", aibo 
„Sinle twoje oczy, nu a moje 
nie...'1

Są też na kasecie piosenki wi
leńskie, lub o Wilnie znane już 
naszej publiczności i bardzo 
przez nią łubiane. Do nich nie
wątpliwie zaliczyć należy „Marsz 
Wileńskich Polaków" do słów A. 
śnieżki, śpiewany na znaną me
lodię „Marsza Lwowskich Dzie
ci''. Dodajmy melodię nie tylko 
znaną i bardzo łubianą przez 
Polaków Lwowa, lecz bardzo sza
nowaną. A  to ze względu na wy
darzenia historyczne, które z 
nią są związane. Pleśń ta zwana

także „W  dzień deszczowy 1 po
nury..." pochodzi z 1908 r. kie
dy to 30 pułk piechoty stacjonu
jący we Lwowie na rozkaz ce
sarza Austro-Węgier jechał 
wzmocnić pozycje austriackie 
na Bałkanach. Dziś piosenka U 
(lwowska) ma ponoć 100 zwro
tek. a w wyobraźni lwowian łą
czy się przede wszystkim z hero
iczną obroną miasta w 1918— 19 
roku. kiedy to naprawdę o Lwów 
walczyły dzieci: niektóre lulały 
po 11— 13 lat.

Interesujący jest zapewne, 
szczególnie dla starszych wil
nian rodowód również Innych 
Pozycji, które znalazły się na tej 
kasecie, chociażby takiej Jak: 
„Tanga kulejkowa". Dotyczy ta 
piosenka czasów, kiedy w W il
nie tjawlły się nieznane dotąd 
wilnianom słowa „malstas" i 
„pienocentras".

Nie będę tu opisywała wszyst
kich piosenek i ich rodowodów, 
najlepiej zapewne uczyni to 
sam zespół. Informuję więc pań
stwa, te z programem —  zupeł
nie nowym — nagranym w 
Warszawie na kasetę, wystąpi 
nasza Kapela już we wrześniu. 
W e wrześniu również uka*ą glę 
w  sprzedaży jej kasety. Dodam 
tylko, że cykl wydawniczy, czy
li praca nad kasetą, trwała za
ledwie 7 dni —  zaiste amerykań
skie tempo. W  ciągu tych sied
miu lipcowych dni pobytu w 
Warszawie Kapela wystąpiła 
również dwa razy w Warszaws
kiej TV  oraz w radio, jak też 
grała w kawiarni „Ujazdows
kiej". To Jest pracowitość — 
brawo panowie!

Bożena BARSKA

„Angielskie“ okno
Mimo trudn>4cl w źyclu poli

tycznym I gospodarczym, mimo 
braku materiałów poligraficz
nych, papieru wyszedł pierwszy 
numer czasopisma w jeżyku an
gielskim „The Economlst of LI- 
tfiuanła**. Nie obawiając sle tru
dnej spuścizny, laką pozostawiło 
JO-lecle „rozwiniętego socjaliz
mu Litwa rozwija swe bezpo
średnie więzi gospodarcze za
równo ze Wschodem, lak I Za
chodem. Powstają wspólne przed
siębiorstwa, stowarzyszenia, zje
dnoczenia eksportowo-Importo
we, banki komercyjne. Do akty
wizowania tych procesów zamie
rza przyczynić sl« również nowe 
pismo „The Economlst of Llthua- 
nla**. Jest to samodzielna anglel- 
A a  replika czasopisma „Llau- 
dles Ukls", która na razie bę
dzie wydawana co trzy miesią
ce. Jetelł zaistnieje zapotrzebo
wanie, w przyszłości pismo mo- 

*n « będzie wydawać częściej raz 
na dwa lub jeden miesiąc.

Pierwszy numer otwiera lako
niczna relacja o Litwie, zamiesz
cza się akt z l i  marca 1990 r. 
o odrodzeniu niepodległości, 
odezwę przewodniczącego Rady 
Najwyższe! republiki yf. Lands- 
berglsa do narodów 1 rządów 
państw demokratycznych świata. 
Premier Litwy K. Prunsklene 
opowiada o tym, Jak zostanie 
przebudowana gospodarka nie
podległej Litwy. Temat tan kon
tynuują wybitni ekonomiści re
publiki R. Grlżas. A. Szllelka, 
A. Powlllunas, K* Jaskelewlczlus, 
J. Nowlckas. Prezentuje ale dzia
łalność spółek handlu zagranicz
nego Litwy „Lltlmpexw i „Llt- 
commerz*, opowiada się o odro
dzonym Litewskim Towarzy
stwie Menedżerów. Owa poglą
dy na możliwości Litwy z bar
dzo różnych miast prezentują 
dwaj urzędnicy wysokiej rangi. 
Z Moskwy — naczelnik wydziału 
łączności zagranicznej Wysta
wy Osiągnięć Gospodarki Naro
dowej Rlmas Slurbys. ze Sztok
holmu — minister ochrony przy
rody 1 energetyki Szwecji Blrgl- 
ta Oahl.

Spośród 04 stron pisma 23

The
ECONOMIST

of Lithuania
zajmują reklamy, które są pod
stawą finansową wydania. Na 
zakończenie numeru zamieszczo
no zaproszenie firmy „Litlm- 
pex" do polowania na Litwie 
oraz przepisy kuchni litewskiej.

„The Economlst of Lithuania* 
będzie oknem na Zachód dla 
przemysłowców, handlowców, 
ekonomistów Litwy. natomiast 
dla firm, handiowców, biznesme
nów Zachodu — oknem na Lit* 
w *

Będziemy publikowali przeglą
dy, rozwalania, prognozy eksper
tów w zakresie ekonomiki z Lit
wy I krajów zagranicznych o 
sytuacji na rynkach Litwy, ZSRR 
i krajów zagranicznych. Bo
dziemy ormowali o firmach
Litwy, pragnących zakładać 
wspólne przedsiębiorstwa z fir
mami zagranicznymi I szukają
cych partnerów za granicą (w 
pierwszym numerze zamieszcza 
sle dokładny Indeks wspólnych 
przedsiębiorstw). Będziemy pu
blikowali wiele ogłoszeń I arty
kułów reklamowych, które za
mówią przedsiębiorstwa, organl-

„The Economlst of Lithuania" 
rozpowszechniany jest za grani
cą lub na Litwie na walutę wy
mienialną. Cena numeru 2 dola
ry USA

Jul doczekaliśmy ślę pierw
szych prenumeratorów I naby
wców. Nasze pismo sprzedawane 
Jest w sklepach „Wllbara- I 
„Merkurljus” , w hotelu „Lletu- 
wa“ w Wilnie. Przewiduje sfę 
Jego sprzeda! w odpowiednich 
placówkach w Kownie, Kłajpe
dzie. Nasz adres: 232600, Wilno, 
ul. Alglrdo 31. te). 66-29-34, Pisz
cie, dzwońcie do nas!

Sigltas KRIWICKAS, 
redaktor odpowiedzialny

SPORT

CZŁONEK HONOROWY 
ODDZIAŁU ZPL

Oddział im. Władysława Syro
komli ZPL (Wileński Zakład 
Aparatury Paliwowej) przyjął os
tatnio mieszkankę, Gdańska — 
Wrzeszcza Annę Walentynowicz

J ANDRZEJEWSKI

Z UDZIAŁEM BISKUPA

— tak się nazywa notatka naś
wietlająca przebieg odpustu w 
Zuprsnach (Białoruś), która uka

zała się w gazecie rejonowej 
„Krasnoje Zna mis" W  tej uro
czystości religijnej wziął udział 
biskup T. Kondrusiewicz.

1. rERtECICI

PIŁKA NOŻNA W kolejnej 
rundzie mistrzostw ZSRR zano
towano takie rezultaty: „Rotor" 
--.A rara t" — 0:0, „Dniepr* — 
„Metallist" — 3:0, „Dynamo"
Mińsk — Torpedo* — 1:2, „Dy 
namo* Moskwa — „Dynamo* Ki
jów — 0:0, „Szachtlor"—„Pa
mir" — 0:0, „Spartak* — „Czer- 
nomorec" — 3:1.

IGRZYSKA. Coraz mniej kom
pletów medali pozostaje do ro
zegrania na igrzyskach Dobrej 
Woli w Seattle.

Po mistrzostwach świata _ 
Lahti plęclobolścl przyjechali 
do USA I w ciągu dwóch dni 
rozegrali - nagrody. Wśród męż
czyzn triumfował radziecki za
wodnik A  Staroatln wyprzedza
jąc swego kolegę T. Jagoraazwl- 
liego I W. Illjewa z  Bułgarii. 
Wśród kobiet zwyciętyła Amery
kanka L. Norwood przed T. 
Czarniecką (ZSRR) I K. Aratą 
(USA). Polka O. Idzi uplasowała 
alę na 4 pozycji.

Nieoczekiwanie zakończył alę 
występ drużyny CSRF w turnie
ju hokejowym. Poniosła ona trzy 
porażki. W ostatnich meczach — 
z Finlandią — 2:4 1 Kanadą — 
0:3 1 odpadła z turnieju. W in
nych meczach zanotowano takie 
rezultaty: Kanada—Szwecja —
4.3, ZSRR—USA — 10:1. Szwaj
caria—RPlt — 3:1. Szwecja—Fin
landia — 7:1.

W turnieju slatkaraklm męż
czyzn zanotowano takie wyniki: 
ZSRR—Brazylia — 3:0. USA •— 
Francja — 3:1. Kuba—Holandia
— 3:1, Włochy—Argentyna —■ 
3:0. Kuba—Włochy — 3:2, Holan
dia—Argentyna — 3:0. Francja
— Brazylia — 3:0, USA—ZSRR
— 3*2.

KOSZYKOWKA. W Hiszpanii 
zakończyły się mistrzostwa Eu
ropy juniorek. W finałowym spo
tkaniu zawodniczki ZSRR poko
nały Hiszpanię — 70:76. W me
czu o brązowe medale Rumunia 
wygrała s CSRF — 67:65.

♦  32-letni S. Tarakanow pod
pisał kontrakt z zachodnlonle- 
mleć kim pierwszoligowym klu
bem ze Stuttgartu.

TENIS. W USA za kod czyi alę ' 
|turńlej o puchar Federacji Tc- I 
nlsowej drużyn kobiecych. W fi
nale zmierzyły się ekipy ZSRR l 
USA Wygrały Amerykanki - 
2:1.

Inf. wL 1 TASS

Redaktor 
Zb ign iew  B A L C E W IC Z

WILEŃSKA WY2SZA SZKOŁA ROLNICZA 
(były WUeflskl Sowchoz-Technlkum)

ogłasza zapisy na atndla po akoA oca la  
Średniej na 1990/91 rok szkolny wg. sp ec ja łn oS f^

Indywidualny gospodarz technolog (la rm erT ^ jS  
ka w  ję ły  Ilu polskim

Dokumenty są przyjmowane do 15.09.90 r. Nauk. 
trwa 2 lata 10 miesięcy.

Jednocześnie szkoła kontynuuje zapisy uczniów 
po ukończeniu niepełnej szkoły średniej na wydział 
*®oJech»lc*ny. Dokumenty są przyjmowane do

Dodatkowej informacji można zasiegnać toW-iJl 
cznie, teL: 54-22-23, 54-22-10.
— ^  D y r e k c l s
(Zam. 326 a) 1

E K R A N Y
UETUWA — „BllinUta* — o 

11. 13, 10. 17. 10. 21.
MOSKWA -  1 eala -  „Sza

leńcy na stadionie" — o 11 13 
I*. 17. 10 21. 11 sala — „C W - 
lottw w Hiszpanii” — o 10 20 
1 Wl40. 14JJ0, 16.20. 16.20. 20.20’ 

PERGALE — „Pay* — o 11 
119, 16. 17. 10, 21.

WIOEOSALON — „Bokser* — 
m  14. 16. raBII*n|fU« — o 16
20.30,

w iln iu s  — „Trudno być bo 
glem* (2 ode.) — o 12, 17.20. 
„Rzeko* (2 ode.) — o 14.46. 20.

Wldeooeanse — Amerykańskie 
filmy animowane — o 13.30. 
16.05, 16.46. „Telenleboszczycy* 
L-r O 20.30.

WINGIS — „On zaczyna sle 
gniewać- — o 10.30, 12.30, 14.30.
16.30, 16.30, 20.30.

LAZOYNAI — „Bandyta** — o
18, 14, 16.30. 20.30. „Rzeko* 
ode.) -  o 16.

Wideoeeanee — „2yczen|a 
śmierci" Film II — o 15. 17. 
„Pierwsza namiętność- (dla do
rosłych) — o 19. „Łowca zagi
nionej qalaktyklu — o 21.

TAIKA — i sale — „Na wo
jenne] ścieżce* — o 12.50, 17.10. 
„Zagadka Endhouse" — o 15 
19 20. 21.30. 2—5.YHI — „Krną
brne koi łątko* (kreskówki).

WIOEOSALON — „Policjant z 
Beverly Hllls" — o 16. 21. „Mod 
Ma*-2“ — o 10.30, 18.30.

Al O AS — „Upominek dla pro
kuratora*: 2—6. VIII — o 15, 10. 
„Na wojennej ścieżce- — o 17.

Wideoaeanae -  „Wewnętrzna 
przestrzeń*1 — o 01. 4, 5.VIII — 
„Mleczki czarodzieju (dla dzieci)

DRAUGYSTE — „Wielki" — o
11.30, 10, 21. „Zagadka Endhou- 
*•“ — o 13.30, 17. Kreskówki 
(dla dzieci) — o 15.30.

SPALłS — „Upominek dla 
prokuratora**: 2. 3.YI1I — o
17.30, 10.15, 21; 4, 5.VIII — o 
15.45. 17.30. 10.15. 21.

AUSZRA — „Trzech m ftayzn 
I niemowie w kołysce* — o 10.30
14.30, 16.30. 20.30. „Krótki film 
o miłości" — o 12.30, 18.30.

Wideoseanee — „Czarna mam
ba- — o 1/0.50. 14.50 „Kamłeó 
śmierci* — o 12.40. 16.40. „Nie
boszczycy* Część II — o 18.50,
20.40.

PLANETA — „Wyspa łabędzi" 
- o  13. ..Wielki- -  o 15. 17T21. 
„Nikołaj Bucharln" — o 10.

WIOEOSALONV (Odmlnlu 5) — 
„Znaleźć I zniszczyć* — o 18. 
„Koszmar na ulicy Wiązów*1 — o
10.40. „Stuknlfty- _  0 21.20. 

TEWYNE — „Wielka bójka- _
o  12. „Kołami przez Jadłodajnlf** 
— o 14. „Dzikie ulice" — o 16 
„Flalowe panienki" — o 16. 
jedenaście dni. Jedenaście no
cy* (2 ode., dla dorosłych) — o 
20.

TELEWIZJA
CZWARTEK. 2 SIERPNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

16.00 — Kreskówka „Milion w 
worku- 18.46 — Wiadomości.
18.50 — Nowości dnia (w jęz. 
roe.). 18.00 — o ubezpiecze
niach. 10.30 -  Koncert. 20.40 -  
Dobranocka. 21.00 — Panorama.
21.30 — Studio państwowe. 22.30 
I-* Film dok. 23.16 — Wiadomoś
ci wieczorne,

1 OGÓLNOZWIĄZKOWY

Kalendarium
*  Czwartek (2. VIII) u *  § »  

dniem 1M0 r. Do koóca SB  
151 dnW

♦  Wschód UoAca _  i m  H  
Ch4d _  21.20. Dlug.lt %  
godz. 80 min.

Litewska Służba Hyd— ni,., 
logiczna przewiduje na 2smt 
pnia zachmurzenie zmienna 
krótkotrwałe opady, wiatr H  
nocno-zachodnl, i*miarko«£v 
temperatura 20 — 22 stopnieć
. W ciągu następwydi dwóch 
dni temperatura w nocy t l —fs 
w dzlert 20 — 23 stopnie.

:— Czas. 20.40 — komunikaty 
MSW. 20.90 — TY nim fab. J i r l  
blna Coser. Ode. 2  22.10 -  H  
stlwal piosenki zołnierekiej jf iT  
bleaka koperta-. 23.40 — rv 
stużba nowości.

II OGOL*OZWIĄ Z K OWY

18-00 — Koncert. 1620 — TV 
film fab. .JM lejąca ■pmhsiSi 
zmienić nie można*. Ode. 4. 19 4$
— Dobranocka. 20.00 — Igrzyska 
Dobrej WoU. Boks. Siatkówka 
mężczyzn. ZSRR—Francja. 21.4*
— Koncert.

TELSWIZJA POLSKA 
PROGRAM 1

10.00 — wiadomości poranas. 
10.10 — „Sto lat' —. maaaani 
ubezpieczeń społecznych. 1020
— Kino teleferll:
chłopak* (6 — oet.) 1105 1 
.J>wójka karo* — serial Icnai- 
nalny prod. USA 18,10 — 
gram dnia. 18.15 — TeleezprSM.
16.30 — Magazyn katoticki.
10.00 — ..Dynastia- (24) ... se
rial obyczajowy prod. USA. 1S.4S
— 10 minut. 20.00 — Kino te 
lefonŁ .^Synowie rótowd Bss- 
tary*. 30.30 — Wladomośd. S H f i
— „Dwójka karo* — serial ló-y 
mlnatny prod. USA 21JS — 
..Intorpolacjo- — czołowi prsad 
stawi ciele tycia społ«cflw|N^' 
tycznego odpowiadają aa n S  
nia telewidzów, 2345 — j|*» 
Raz- — maaazyn aktsMiH^H 
kulturalnych. 23.40 — Wiadeow 
ścl wieczorne. 23J6 — J M -  
stla" (20 — serial obycisfery 
prod. USA

PIĄTEK, 3 SIERPNIA I  
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

17.65 — Koncert dis m m  
16.45 — Wiadomości. liSO I  
Nowości dnia (w jez. ros.K hH
— Potlcyka. 2000 — Ceremlła 
20.35 — Dobranocka. 2100 H  
Panorama. 21^0 — Aktualia
21.40 — Film dok. 22.96 — Ob 
licz*. 23.16 — Wiadomości.
— Muzyczne vldeo.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY i

18.00 — Igrzyska Dobrej SS
11. Skoki do Wody. Boks. 20XNi

- Czaa. 20.40 — Aktualny Sfl 
wlad. 20.50 -  To było. H  
21.10 — P rty  pełnej aalL 2241
— TY ałutba nowości. 2265 H  
Dodatek muzyczny do progrSflsL 
..Spojrzenie*.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

16.00
16.M ___  _______
spotkania nie de elf smteajMi 
Ode. 6. 10.46 — Dobrenoalt*
2000 «— Rosmeltoścl. 2008 Mm 
TV Ufy 20.90 — igrzyska De
bre! Woli. Boks. Jasaa fljjfurowe 
na lodzie. 2220 — Pleśni tattt* 
skle.

Zapamiętaj płeśA. 
nim łab. „Mle ŝcs

U/ileński
A d r e i  r e d a k c ) i :  

232010 , BL W i l n o  
al. Kosmoaaetów 60.

Telefony! redaktor — 42-706<> 
zastępcy redaktora — <1-70 HH 
42-70-48; dział listów — 41.7S-H. 
42-60-68; roda keja nocna —
42-1141: ogłoseort 42-58-2S.

Druk offsetowy, 1 arkuaz drw 
karski

Druhemia litewskiego prsoi- 
•itbiorstwa wydawniczego , łp W


